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Glazura, terakota, hydraulika, par­
kiet, tel. 041/315-25-41. 

Glazura-hydraulika, prace wy­
041/303-86-55. 

.114IM 

Malowanie - tapetowanie, hydrauli­
ka. Kielce 331-67-17. 

Malowanie natryskowe, tradycyjne, 
041/331-01-41. 

.21348 

Malowanie, tapetowanie natrysko­
we. Profesjonalne wykonanie. Sprze­

farb, "Prymat", 
041/346-14-84. 

01.811 

Malowanie, tapetowanie, szpachlo­
wanie. Panele. Solidne wykonanie, 
041/317-00-63. 

• 1II9S 

Malowanie, tapetowanie, remonty, 
041/368-36-66. 

.21341 

Malowanie, tapetowanie, glazura, 
panele Kielce, 368-37-53. 

.21363 

elewacji i posadzek z kamie­
nia naturalnego, 041/331-79-31 , (po 
18.00). 

.21412 

paneli 
nych. Kuchnie na wymiar. Szaty 
wn kowe 041/345-05-35. W316 

paneli, boazerii, schodów -
stolarskie, 041/362-46-18. 

'l1\1l4 

Panele profesjonalnie, 
041/368.:50-94_.__ __ .11233 

Panele podlogowe (VAT), 
041/369-91-38. 

Profesjonalne 
remonty, 041/331-49-75. 

.11413 

Rolety roloka­
sety, rolowane bramy. "Alutechnika" , 
Kielce, Kolberga 11 , 345-18-35. 

jW81S 

Rolokasety, Kielce, 
342-69-68. 

*11193 

Suche tynki - sufi­
ty podwieszane. Kielce, 301-13-02 lub 
332-23-79. 

Suche tynki. Remonty 
Kielce, 345-25-89. 

.11301 

Szaty, drzwi przesuwane New Line, 
zabudowy. 52, 
041/343-17-60. 

Szafy, garderoby, zabudowy 
system drzwi suwanych 

"Komandor". Drzwi z lub lustra 
w kilku kolorach. 
od podatku. Salony Ekspozycyjne: We­

46, 041/344-33-61, OH "Szumen" 
041/346-12-58. 

Transport - laweta. Kielce, 
366-70-99. 

.111S1 

Transport 2 t (VAT), 041/345-30-29, 
0602-704-955. 

.212l1 

Transport, 041/368-27-82. 
6212111 

glazury, terakoty, tel. 
041/342-88-61 . 

paneli, mozaiki, 
wyrównywanie itp. Kielce, 
331-39-26. 

WSI2 

Rachunkowe, 
041/362-62-56. *2r040 

muzyczne - wesela, 
041/332-58-99. 

tll439 

drobne budowla­
ne: remonty, 
041/311-21-48. 

Kielce, 
366-70-99 (wieczorem). 

.11416 

REKLAMA 

stolarski na zamówienie 
klienta: drzwi, okna, meble, pawlacze. 
Kielce, 344-55-09. 

"Frazes". Kielce, 331-34-89. 

"Metrum", wesela, 
041/303-86-13. 

.2I26S 

041/331-92-78. 
.113lS 

"WAR.S", 041/368-01-46, 
041 /345-53-59. 

WIli 

Amigos. Kielce, 361-07-84. 
'26111 

muzyczny, 041/362-53-25. 

muzyczny, 041/332-44-06. 
.261S6 

muzyczny .. Altus", 
041/331-23-50. 

041/346-14-66. 

041/332-48-70. 

611340 

.21210 

'214M! 

VERTlKALE - PRODU­
CENT "MEDIUM", 041/368-63-28. 

*,S'13 

ZALUZJE, VERTICALE, ROLOKASE­
TY, ROLETKI, KARNISZE. Kielce, 

.. ______ . ___ 621121. 

verticale, rolokasety, rolet­
ki, tapicerka, gwarancja, 

_. __ ._ .... _ .. _._._ 6260n 

verticale, 041/344-68-19. 

verticale, rolety, tapicerki, 
041/345-22-70. 

'21423 

WIDEO FI LMOWAN I E 
,N-Foto" , 041/361-81-86. 

.21112 

Aga-Video, 041/369-15-01 . 

AudioVideo, NTSC - przegrywanie, 
041/331-80-98. 

041/331-28-87. 

"Ella" - wideofilmowanie, 
041/368-74-12. 

._-_ ... _ ... - ---- .-.---_ .. _----

Fotografia 
041/344-45-54. 6<16311 

Fotografowanie, 041/331-57-03. 

Fotovideo, 041/332-57-35. 

Omega Wideofilmowanie, 
041/331-92-59 . 

Studni6wki, wesela, 
041/369-15-01. 

.11163 

621471 

611161 

"Video-Lot". Kielce, 368-43-77. 
.26114 -_._ .. __ .. --_ ... _- ._ .. ---

Videofilmowanie - fotografowanie. 
Kielce, 368-56-99, 361-08-75. 

Videofilmowanie - Kielce, 
368-45-26. 

.21186 --_._-_ .. _ ...•.. - -----_._ .... __ ... _. __ .-
Videolilmowanie, 041/344-84-91 . 

Videofolo , 041/369-91-72. 

Wesela, studniówki, 
041/332-58-80. 

'lilIJ 

Wideofilmowanie, 041/332-44-06. 

Wideolilmowanie, 041/368-44-24. 
.21111 

Wideofilmowanie, 041/311-45-83. 
.,lIla 

Wideolilmownie, fotografowanie, 
041/362-45-38. 

•. _._. __ .... ....•.. ... _ •.. _ •... _____ .• ____ •. __ tl_1_149 __ ••.•..•. _ ..•••..•• __ •• ___ ... _._ .. _____ •• __ ._ ••••• ___ .. _ •• __ .... 
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STRONA 17 

SKLEP SPORTOWY 
KIELCE, UL. WARSZAWSKA 147 
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Zamów katalog na sezon zimowy 
tel : (61) 852 75 91 
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Kielce, ul. Pade 
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Wszystkie samochody osobowe Renault seryjnie 
w Ubezpieczenie OC 

i zielona karta bez 
Autoryzowany partner Renault zaprasza: 

Kielce, ul. Manifestu Lipcowego 14 
tel. 362-66-06, tel./fax 362-66-11 
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STRONA 18 RELACJE 

Najstarsze i najcenniejsze radomskie organy znajdują się w kościele 
ewangelicko-augsburskim i pochodzą z 1877 roku 

Kapela Pana Boga 
Zastanawiam się, skąd w tej 

drobnej, niepozornej kobiecie 
zainteresowanie organami. 
Przecież ten instrument nieod­
miennie kojarzy się z mężczyzną, 
i to z mężczyzną postawnym, że­
by nie powiedzieć potężnym, ta­
kim, jakim był - nie przymierzając 
- Jan Sebastian Bach. -To niepra­
wda - mówi uśmiechając się pani 
Maria Szymanowicz, pracownik 
naukowy Katedry Instrumentolo­
gii Instytutu Muzykologii Katolic­
kiego Uniwersytetu w Lublinie. -
Niewielu ludzi wie, że pierwszym 
organistą była... kobieta - gre­
czynka o pięknym imieniu Thais, 
żona aleksandryjskiego inżyniera 
Ktesibiosa uważanego za wynala­
zcę organów. A wszystko to 
działo się w II w. przed naszą erą. 

Organy do świątyń katolickich tra­
fiły dopiero w VII wieku naszej ery, 
za zgodą papieża Witaliana (657-
672), aby - jak napisano w Konsty­
tucji o liturgii Swiętej - dźwiękiem 
swoim .ceremoniom kościelnym 
dodawały majestatu, a umysły wier­
nych podnosiły do Boga i spraw nie­
bieskich". - Wcześniej traktowano je 
jako .wynalazek· pogański. Takim 
zresztą były. Wszak w Grecji służyły 
do akompaniowania podczas 
przedstawień teatralnych, a w Rzy­
mie grano na nich podczas walk 
gladiatorów czy uczt, które często 
gęsto zam ieniały się w nieprzysto­
jne orgie. Do Polski organy przy­
wędrowały wraz z chrześcijań­
stwem. 

- Skąd zainteresowanie organa­
mi? - powtarza pytanie pani Maria. 
- Jako dziecko chodziłam z rodzi­
cami na nabożeństwa do kościoła 
Swiętej Trójcy w Radomiu. A tam 
był Uest zresztą do dziś) piękny in­
strument i wspaniały organista 

Stanisław Barłóg . Podczas mszy 
zakradałam się na chór i siadałam 
obok organów, aby patrzeć, jak 
pan Stanisław wydobywa z tej wie­
lkiej szafy najróżniejsze dźwięki : 
od subtelnych, podobnych do 
słowiczych treli, poprzez grzmiące 
jak nawałnica , to naśladujące głos 
ludzki, to znów tony innych instru­
mentów czy wreszcie bicie dzwo­
.nów. Słuchałam tego grania i ob-

serwowałam , zafascynowana, 
pracę organisty. 
Rzeczywiście , gra na organach -

nawet takich najmniejszych - to 
ciężka praca, wymagająca maksy­
malnego natężenia uwagi. Po­
szczególne dźwięki czy ich zesta-

wienia wydobywa się naciskając 
palcami klawisze mauału , nogami 
pedały basów, a jeszcze trzeba 
pamiętać o rejestrach zmie­
niających barwę tonu. Nic dziwne­
go, że gra na tym instrumencie to 
raczej praca dla mężczyzny. 

Ta dziecięca fascynacja grą Sta­
nisława Bar/oga (starsi radomia­
nie, ci , którzy chodzili na niedziel­
ne msze do kościoła Swiętej Trój­
cy, teź na pewno pamiętają jego 

Radomska wystawa ma szanse być liczącą się w Polsce 

koncerty dawane na zakończenie 
naboźeńsJwa) przerodziła s ię u 
pani Marii w zainteresowanie mu­
zyką, a organową w szczególno­
ści. Postanowiła więc nauczyć się 

gry na tym instrumencie. I dopięła 
swego. 

- Potem przez siedem lat byłam 
organistą w kościele pod wezwa­
niem Sw. Józefa na Młodzianowie . 
Teraz nie starcza mi na to czasu . 
Praca naukowa wymaga częstych 
wyjazdów w teren , mozolnego 
szukania w archiwach, w ks ięgach 
parafialnych. 

Pani Maria poświęciła się ostate­
cznie badaniu zabytkowych orga­
nów. Efektem tego jest złożona w 
Ośrodku Dokumentacji Zabytków 
obszerna praca zatytułowana .Za­
bytkowe organy w województwie 
radomskim". Jej część dotycząca 
zabytkowych instrumentów znaj­
dujących się w Radomiu ukazała 
się kilka tygodni temu. 

- Co to znaczy .zabytkowe orga­
ny·? - pytam. 

- To przede wszystkim organ'y pi­
szczałkowe , mechaniczne i zbudo­
wane przed 1939 rokiem. W Rado­
miu dziś jest ich niewiele, dokładnie 
sześć. A najstarsze, naprawdę 
cenne, znajdują się w kościele 
ewangelicko-augsburskim i po­
chodzą z 1877 roku. Są dziełem 
organmistrza z Brzegu Gotfrieda 
Riemera. Dziś to jedyny w tej czę­
ści Polski instrument z jego war-' 
sztatu. Niestety, wymaga renowa­
cji. A remont takich organów ko-

Raz na Irzy lala ... 
Otwarta w minioną niedzielę w 

Muzeum Sztuki Współczesnej w 
Radomiu wystawa II Triennale 
Autoportretu stanowi dobrą 

okazję do kilku refleksji. I choć 
trudno wyrokować po dwu zale­
dwie prezentacjach, wiele wska­
zuje, że organizowane co trzy la­
ta przeglądy autoportretu mogą 
stać się imprezą znaczącą w ży­
ciu nie tylko radomskiego śro­
dowiska plastycznego. 

Szacowna przeszłość ... · 
Czas i miejsce wystaw jednozna­

cznie wskazują, że organizatorzy 
triennale chcą nawiązać do trady­
cji odbywających się przed laty, z 
inicjatywy radomskiego Biura Wy­
staw Artystycznych , dorocznych 
Prezentacji Portretu Współczes­
nego czy nawel jeszcze starszych, 
a wpisanych na trwałe w historię 
polskiej plastyki, Zimowych Salo­
nów Malarskich, urządzanych od 
pierwszych lat powojennych przez 
nieocenione Towarzystwo Przyja­
ciół Sztuk Pięknych . 

Nieprzypadkowo przywołuję te 
dwie - jakże znaczące kiedyś - im­
prezy. Jak się bowiem wydaje, 
organizatorzy triennale - radomski 
Zarząd Okręgu Stowarzyszenia 
Polskich Artystów Plastyków i Mu­
zeum Sztuki Współczesnej - mają 
te same ambicje: pokazania co w 
zakresie formy dzieje się we 
współczesnych plastyce i malar­
stwie oraz dania szansy młodym i 
najmłodszym twórcom ze wszy­
stkich krajowych ośrodków do za­
prezentowania swojej twórczości 
na szerszym forum , w konfrontacji 
z artystami znanymi, a nawet uz­
nanymi. 
VVspółczesnośćiperspek~ 
Trzeba przyznać, że triennale 

obydwa te zamysły spełnia znako­
micie. I w tym właśn ie należy upa­
trywać jego przyszłych, ewentual­
nych sukcesów. A że sukcesy te 
są możliwe? Nie miejmy wątpliwo­
ści. Upoważnia do tego chociażby 
zwykła statystyka. W tegorocznym 
triennale wzięło udział stu sześć-

Obraz Marlea Sapetko. 

dziesięciu autorów, a więc dwu­
krotnie więcej niż przed trzema la­
ty, kiedy to nadesłało obrazy 81 
malarzy. Jeśli chodzi o liczbę prac 
- proporcje były podobne. Do tego­
tocznej wystawy zakwalifikowano 
- co już jest swoistym wyznaczni­
kiem poziomu artystycznego prac 
- 193 obrazy, grafiki i rzeźby (także 
medale) 150 autorów. Wśród nich 
należy odnotować takie nazwiska, 
jak Magdalena Hoffmann, Ludwik 
Jaksztas, Leszek Kiljański, An­
drzej Maciej Łubowski , Ryszard 
Kiełtyka , Stanisław Mazuś, Lech 
Okołów, Leszek Rózga , Erna Ro­
senslein czy Marek Sapetto. 
Ekspozycję , lak jak pozwalały na 

to sale Domu Gąski i Esterki, przy­
gotowano starannie, choć właśnie 

zbyt mała Uuż!) powierzchnia wy­
stawowa Muzeum Sztuki 
Współczesnej powoduje, że odno-

si się wrażenie pewnego stłocze­
nia obrazów, co utrudnia ich 
oglądanie i ocenę. Jeśli dodamy 
do tego starannie wydany katalog 
z zawartą w nim możliwie wyczer­
pującą informacją o uczestnikach 
triennale, nagrodach i wyróżnie­
niach oraz wcale udanymi repro­
dukcjami najciekawszych prac, 
przyjdzie uznać imprezę za zorga­
n izowaną na wysokim poziomie i 
ze starannością godną przeglądu 
ogólnopolskiej rangi. Przy okazji 
trzeba też wspomnieć o dosko­
nałym pomyśle wystawy towa­
rzyszącej - najnowszych prac Ga­
brieli Kiliańskiej , laureatki poprze­
dniego triennale - urządzonej w 
Centrum Kultury i Informacji Mię­
dzynarodowej. 
Jeśli wszystkie te zabiegi orga­

nizacyjne uda s ię powtórzyć z rów­
nym sukcesem za trzy lata i w ko-

lejnych edycjach, triennale ma 
szansę stać się imprezą znaczącą 
w ogólnopolskim kalendarzu kon­
kursów malarskich i przedsięw­
zięć wystawienniczych i godną 
swojego patrona Jacka Malcze­
wskiego. 

Krzyki i szept 
Sukces organizacyjny (zgódźmy 

się, że II Triennale można tak na­
zwać) to jedno, sukces artystycz­
ny - drugie. Co zaprezentowali au­
torzy w swoich pracach? 

Sztuka portretu jest sztuką 
lrudną. Jak doskonały musi mieć 
warsztat artysta, aby konstruując 
portret swojego modela nie po­
paść w banał albo nie zniweczyć 
zamysłu nadmiernym psychologi­
zmem? Jak wiele trzeba mieć 0d­
wagi, aby - respektując zasady re­
alizmu - oddać jednak to, co w sen­
sie psychołogicznym stanowi o 
osobowości malowanej postaci? 
Oczywiście wszystkie te niebez­
pieczeństwa czyhają na lego, kto 
chce namalować nie fotograficzne 
odwzorowanie modela, lecz jego 
obraz. 

Rzeźba Alicji Czebotar-Siema­
szko. 

sztuje zwykle więcej niż nowy in­
strument. 

- Nie skłamię , jeśli powiem, że na 
zbudowanie tylko jednego głosu 
klasycznych piszczałkowych orga­
nów potrzebne są nakłady równe 
cenie ...• malucha'. A w najpro­
stszych organach głosów tych po­
winno być przynajmniej trzy. Nato­
miast za sumę równą cenie małego 
"fiata· można kupić całkiem niezle 
organy elektroniczne. Nic więc dzi­
wnego, że parafie raczej rezygnują 
z instrumentów mechanicznych. 

- Te nowoczesne są chyba trwal­
sze. 

- Nic podobnego - zaprzecza pani 
Maria. - Najstarsze organy w Pol­
sce, w kościele w Olkuszu, mają 
ponad 350 lat i są w doskonałym 
stanie. 
Wróćmy jednak do organów ra­

domskich. Nie wiadomo, kiedy w 
Radomiu po raz pierwszy za­
brzmiały dźwięki tego instrumen­
tu. W swojej pracy pani Szymano­
wicz pisze: . Najwcześniejsze, na 
jakie udało się natrafić , materiały 
źródłowe zawierające zapisy o or­
ganach, pochodzą z początku 
XVIII wieku. Jednak wiadomości w 
nich zawarte potwierdzają istnie­
nie organów w farze i kościele pod 
wezwaniem Sw. Wacława już w 
XVII wieku. Udało się ustalić ist­
nienie 22 organów funkcjo­
nujących w przeszłości w radom­
skich kościołach . Osiemnaście z 
nich nie dotrwało do naszych cza­
sów, cztery zostały przeniesione z 
Radomia do innych parafii i tam 
nadal pełnią swoją funkcję . ( ... ) 
Obecnie w mieście istnieją 34 ko­
ścioły i kaplice rzymskokatolickie 
oraz jeden kościół ewangelicko­
augsburski. Tylko w 11 z nich znaj­
dują się organy piszczałkowe .. ." 

Z tych jedenastu jedynie tylko o 
sześciu można powiedzieć, że są 
naprawdę zabytkowe. Poza najsta­
rszym (XIX-wiecznym) instrumen­
tem w kościele ewangelickim, z 

Rzeiba Alicji Czebotar-Siema­
szko i obraz Jarosllłwa Kwiet­
n/a. 

Wcale nie łatwiej jest przy auto­
portrecie. Jest on wszakże najbar­
dziej osobistą formą opowiadania 
o sobie samym. Tu jednak artysta 
może pójść nie tyle na pewne 
ułatwienia, co koncesje i bez ogra­
niczeń wykorzystać symbol, aneg-

Nagrodzona praca Mariusza 
Drohomireckiego. 

9 stycznia 1998 r. 

początku xx wieku pochodzą or­
gany z fary (1909 r.), z kościoła Be­
rnardynów i z katedry (1914). In­
strumenty w kościele garnizono­
wym i w Swiętej Trójcy budowane 
były w latach 30. Cztery z nich (w fa­
rze, u 00. bemardynów, w katedrze i 
w kościele gamizonowym) są 
dziełem Stanislawa Jagodzińskiego. 

Jego firma, istniejąca ponad 40 lat w 
Garbatce, dokąd przeniósł się z Lub­
lina, znana byla w całej Polsce. Kon­
struował organy nie tylko dla ko­
ściołów radomskiej diecezji, ale tak­
że sandomierskiej, lubelskiej, kielec­
kiej , podlaskiej, łucko-żytomierskiej i 
kujawsko-kaliskiej. Warsztat w Gar­
batce istniał do końca wojny. 

- Praktycznie o organmistrzu Ja­
godzińskim wiemy najwięcej - koń­
czy swoją opowieść pani Maria. -
Zresztą, w Radomskiem nie było 
wielu budowniczych tych instru­
mentów. W archiwach spotyka się 
jeszcze nazwisko Wawrzyńca Sta­
szewskiego, który działał w 
początkach XIX wieku . Zdobyć ta­
ki zawód było trudno. Łączył on 
bowiem w sobie wiele specjalno­
ści. Organmistrz musiał być do­
skonałym muzykiem, snycerzem, 
architektem i mechanikiem. Mu­
siał znać się na drewnie, skórze i 
innych materiafach, z których 
zbudowane są organy. Trzeba 
było długo praktykować u mistrza, 
aby zostać czeladnikiem, potem 
majstrem, a następnie założyć 
swój własny warsztat. Zresztą 
dziś szkolenie odbywa się jak za 
dawnych czasów, a wszystkich 
organmistrzów jest zaledwie stu 
kilkudzies ięciu . Zawód to wciąż 
rzadki. 

Marek SŁOMKA 
Na zdjęciu : pani Maria Szymano­

wicz przy XVII-wiecznym pozyty­
wie przenośnym (mniejsze orga­
ny) w klasztorze Klarysek w No­
wym Sączu. 

Izdjęcie z archiwum prywatnegol 

dotę, cytat. Przypomnijmy choćby 
sławny autoportret Matejki, w któ­
rym autor upozował się na Stań­
czyka, czy pełne symboli autopo­
rtrety Malczewskiego. 

Na wystawie II Triennale mało 
jest prac traktujących autoportret 
wprost, jako .fotografię'. Sporo 
jest za to prac odwołujących się do 
róźnych szkół i tradycji, przy­
wołujących właśnie anegdotę, 
będących pastiszem znanych 
dzieł, cytatem potraktowanym z 
przymrużeniem oka. Wiele jest też 
prac oryginalnych, utrzymanych w 
poetyce własnej twórczości, sta­
nowiących czasem reflekSję nad 
nią i własnym losem. Ale pośród 
tych prac - najróźnorodniejszym 
językiem malarskim wypowia­
dających głębsze i mniej głębokie 
prawdy i osądy - jedna jest warta 
bliższej refleksji. To niepozorny, 
zdawałoby się , obraz Emy Rosen­
stein, postaci przecież w polskiej 
plastyce znaczącej. Z ,kobieco' 
niebieskiego tła (choć to przecież 
złe .słowo), pokrywającego całe 
niemal płótno, wyłaniają się ... je­
dynie oczy. I tyle. Tylko tyle czy aż 
tyle? Po prostu - tyle. Wszak po­
wiedziano gdzieś i powiedziano 
mądrze, że oczy są obrazem (po­
rtretem) duszy. W tej rozgadanej 
(malarsko) rzeczywistości , jaka 
powstała z nagromadzenia tak 
wielu obrazów w salach Domu 
Gąski I Esterki, ten szept pani Emy 
- jeśli można tak powiedzieć o ab­
razie - zapada głęboko i długo je­
szcze słychać go w nas. ... 

Na koniec warto by jeszcze 0d­
nieść się do werdyktu jury. Trzeba 
zapisać to na plus komisji kwalifi­
kacyjnej, źe promowała przede 
wszystkim twórców mIodych, orygi­
nalnych, mających - zdaje się - już 
co nieco do powiedzenia i 
umiejących to wypowiedzieć. Bo o 
to wreszcie idzie i taka jest tradycja 
radomskich przeglądów malar­
skich, że wielu ich laureatów to póź­
niejsze indywidualności)'Tlalarskie. 

Radomskie środowisko repre­
zentowało dwunastu plastyków i 
jeśli dodamy, że dwóch z nich zna­
lazło się wśród nagrodzonych i wy­
różnionych (Andrzej Brzegowy -
nagroda wojewody radomskiego i 
Jerzy Jarzyński - wyróżnienie ho­
norowe) to stwierdzić wypadnie, 
że wcale nie zaprezentowało się 
źle . Marek SŁOMKA 
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Po porażce w Lubinie Iskra jedzie do Gdańska 

GDBILI PILKł; 
Zaskakująca porażka 27:33 w 
środowym meczu z SPR w Lubi­
nie stawia zespół Iskry Kielce w 
bardzo trudnej sytuacji. Strata 
kielczan do prowadzącej w ta­
beli Petrochemii Płock wynosi 5 
punktów. 

- Zdajemy sobie sprawę z naszej 
sytuacji, dlatego atmosfera nie 
jest najlepsza - powiedział nam 
wczoraj w telefonicznej rozmowie 
będący wraz zawodnikami w dro­
dze do Gdańska trener Stanisław 
Hojda. - Zagraliśmy słabo w ataku 
pozycyjnym, zawodnicy gubili 
piłkę, a grający dobrze w obronie 
przeciwnik kontrował. Nie ukry­
wam - porażka wyniknęła głównie 
z naszej słabości. W ostatnich mi­
nutach, gdy graliśmy z przewagą 
jednego lub dwóch zawodników (z 
boiska usunięty został Paweł 
Orzłowski - przyp. PK), popełnili­
śmy mnóstwo prostych, wyni­
kających ze zdenerwowania 
błędów, znów gubiliśmy piłkę. 

Kielczanie grali w środę bez 
Pawła Sieczki (na środku rozegra­
nia zastąpił go Krzysztof Paluch), 
który rozchorował się na anginę 
ropną, a w drugiej połowie urazu 
oka doznał drugi z braci Sieczków 
- Jarosław. W sobotę i niedzielę 
Iskra gra w Gdańsku ze Spójnią. 
Do zespołu ma dołączyć .odwie­
szony" przez zarząd Maciej Stęcz­
niewski. IPK! 

Z Lubina Iskra pojechała do 
Gdańska, gdzie zagra ze Spój­
nią. Na zdjęciu powyżej: rzuca 
Radosław Wasiak. 

Kacprzak iSolnica 

w KSZO 
Trener Adam Topolski oficjal­

nie potwierdził fakt pozyskania 
do KSZO Jacka Kacprzaka i Da­
riusza Sol nicy z Legii Warsza­
wa, którzy w poniedziałek przy­
jadą do Ostrowca Św. 
Trwająjeszcze rozmowy z Janu­

szem Swieradem z Wisły Kraków 
oraz Grzegorzem Wódkiewi­
czem z Amiki Wronki. Do dwóch 
czarnoskórych piłkarzy - Ebota i 
Sinju, z których pierwszy prze­
chodzi obecnie badania wysiłko­
we nie potwierdzające wcześnie­
jszej diagnozy o wadzie serca, 
dołączy kolejny gracz z Kameru­
nu - Wiktor. 

Ponadto do Ostrowca Św. do­
jadą reprezentanci Polski do lat 
1B - Tomasz Misiewicz z Tomaso­
vii Tomaszów Lubelski oraz Da­
riusz Kaczorowski ze Zduńskiej 
Woli. 

Trener Adam Topolski, jak twier­
dzi, ma jeszcze w zanadrzu dwa 
.rodzynki·, które być może także 
wzmocnią KSZO. W sumie szkole­
niowiec hutniczej jedenastki za­
mierza zabrać na obóz do Leska 
25 piłkarzy. 

lTeZl 

Fot. Slawomir Stachura 

Jutro Mitex podejmuje Resovię 

Bez Nikiszyna 
W sobotę po raz pierwszy przed 

kielecką publicznością wystąpi 
nowy szkołeniowiec Mitexu Kieł­
ce Bogusław Wołoszyn. Przeciw­
nikiem drugoligowego Mitexu bę­
dzie zespół Resovii Rzeszów. 
Mecz rozpocznie się o godzinie 
17. 
Drużyna z Rzeszowa zajmuje 

ósmą pozycję w tabeli. Jednak w tej 
chwili trwa dobra passa tego ze­
społu. ŚWiadczyć o tym może ostatni 
mecz, w którym rzeszowianie poko­
nali krakowską Wisłę, jednego z pre­
tendentów do ekstraklasy. Pomimo 
tego, koszykarze Mitexu są fawory­
tem tego meczu, tym bardziej, że w 

nam się uda, powinno być dobrze­
powiedział trener Wołoszyn . W so­
botnim spotkaniu w Mitexie nie za­
gra Aleksander Nikiszyn, który jest 
w trakcie leczenia kontuzji stawu 
skokowego, której doznał w me­
czu z krakowskim Hutnikiem. 

Dla kibiców kierownictwo Mite­
xu, jak zawsze, przygotowało lo­
sowanie atrakcyjnych nagród, 
ufundowanych przez firmy "Echo 
Investmenf' i "Nomi Dom i 
Ogród". Dla naszych czytelników 
mamy do rozlosowania pięć bile­
tów na ten mecz. Należy jedynie 
prawidłowo wymienić przynaj­
mniej jedną z drużyn, którą pro-

FoL Sławomir Stachura 
Po zmianie trenera zmieniła się również taktyka gry Mitexu. W pier­

wszej piątce wychodzą dwaj rozgrywający - Andrzej Wojdak (z le­
wej) i Daniel Stec. 

poprzedniej rundzie pokonali wyraź­
nie Resovię (99:69). - Musimy za­
grać konsekwentnie w obronie. Nie 
możemy naszym przeciwnikom po­
zwolić na rzuty za trzy punkty. Jest to 
ich naj mocniejsza strona. Jeżeli to 

wadził wcześniej nowy szkolenio­
wiec Mitexu Bogusław Wołoszyn. 
Na prawidłowe odpowiedzi cze­
kamy dziś, pod naszym redakcyj­
nym telefonem 368-22-09, w 
godz. 12.00-12.10. 

IEVAI 

KUPON PLEBISCYTU SPORTOWEGO 

W naszym plebiscycie bawią się całe rodziny L. szkoły 

"Elektryk" w akcji 
Wczoraj w naszym redakcyjnym 

pokoju drzwi się nie zamykałyl Padł 
na pewno rekord - "na oko" przy­
nieśliście ponad 2 tysiące kupo­
nówl 

Pan Krzysztof Wilczkowski dostar­
czył ich blisko 600, ale zaznaczył, że 
jest to płon zbiórki w kieleckim Zespole 
Szkół Elektrycznych. Uczniowie .ele­
ktryka· glosują na swojego wuefistę 
Marka Kalwata i jego trenera Andrzeja 
Szolowskiego. Dziękujemy. 

Niezwykle sympatyczny list. po prze­
czytaniu którego _urosły· nam serca, 
otrzymaliśmy od rodziny Ścibiszów z 
Ostrowca: .Ust ten piszę w imieniu 
całej mojej rodziny, która składa się z 
pięciu osób' - pisze Stanisław Ścibisz. 
- _»Echo Dnia« jest naszą rodzinną 
gazetą. gdyt każdy z nas może zna­
leźć w niej coś dla siebie. ( ... ) Lekturę 
rozpoczyna najmłodszy z rodziny, 13-
letni Tomek. Interesują go przede 
wszystkim ostatnie strony Waszej ga­
zety. czyli »Echo Sportowe«, ponie­
waż jest on zatwardziałym kibicem 
drużyny piłkarskiej KSlO i nie może 
się doczekać, kiedy dowie się czegoś 
nowego o ulubionych postaciach ze 
świata sportu. Zresztą wszyscy człon­
kowie naszej rodziny są wiemymi fa­
nami ostrowieckiej drużyny. ( ... ). Na­
sze zamiłowanie do piłki nożnej zade­
cydowało o naszych typach do Wa­
szego plebiscytu. Chcę uzasadnić 
nasz wybór. Uważamy, że tytuły 
najpopuJamiejszych sportowców Kie­
lecczyznywroku 1997 naletą się due­
towi Tomasz telazowski-Dariusz Bry- . 
tan. Grając w drugiej lidze stworzyli 
najlepszy atak. zdobywając łącznie 36 
bramek. ( .. .) Wyboru Czesława Palika 
na trenera roku 1997 chyba nie muszę 
uzasadniać w szczególny sposób. To 
przecież trener Palik wprowadził 
KSlO do pierwszej ligi i to jemu w 
głównej mierze ostrowiecka drużyna 
zawdzięcza tak spektakulamy su­
kces. ( .. .) Redakcji ,Echa· dziękujemy 
za rzetelne sprawozdania z meczów i 
innych imprez sportowych·. 
Dziękujemy rodzinie Ścibiszów za 

pozdrowienia i życzenia na nowy rok. 
Oby był on udany dla wszystkich kibi­
ców KSZO. A oto jak glosowali ŚCibi­
szowie: 1. Tomasz Żelazowski, 2. Da­
ńusz Brytan, 3. Janusz Jajko, 4. Ma­
ńusz Jop. 5. Benedykt Nocoń, 6. Ma­
rek Graba, 7. Arkadiusz Bilski. B. Ro­
bert Nowakowski, 9. Rafal Bemacki, 

Koszykówka 

10. Aleksander Czernysz; 1. 
Czesław Palik, 2. Giennadij Kamie­
lin, 3. Włodzimierz Gąsior. 
Wśród sponsorów naszego plebis­

cytu są ponadto: Korporacja Ubezpie­
czeniowa .Filar", Zakłady .Mesko· SA, 
Sklep .Olimpijczyk" Andrzeja Sypytko­
wskiego, .Cersanir Krasnystaw, hur­
townia obuwia sportowego i sklepy 
.Butex", sklep .WiBTronic·, .Top­
sport" . • NOMI - Dom i Ogród·, .Peńo­
pol-II", Ośrodek Jazdy Konnej .Ama-

zonka· w Borkowie, .Supńmex", 

.Agrorna·. _Unimil-, .Totolotek" SA. se­
nator Jerzy Suchański. poseł Henryk 
Długosz, restauracja .Burger King·, 
sklep _Ślichowiak". Radio ,.Jedność-. 
SF MKS Korona Nida Gips Kielce. 
Uwagał Ważne są tylko kupony 

wypełnione kompletnie. 
Nasz adres: "Echo Dnia", 25-953 

Kielce 12, skr. 131, ul. Targowa 18, 
konieczny dopisek na kopercie 
"Plebiscyt sportowy". IPKt 

I( U P o N 

2. PLEBISCYT 
"ECHA DNIA" 

SPORTOWCY 
1 ................................................................................ 10 pkt 

2 ...........................................•....••.•..............•..•............ 9 pkt 
3 .................................................................................. 8 pkt 

4 .................................................................................. 7 pkt 

5 .................................................................................. 6 pkt 

6 .................................................................................. 5 pkt 

7 .................................................................................. 4 pkt 

8 .................................................................................. 3 pkt 
9 .................................................................................. 2 pkt 

10 .................................................................................. 1 pkt 

TRENERZY 

1 .................................................................................. 3 pkt 

2 ........................•..........................•..•..••.........•.••...•..•.• .2 pkt 

3 ........ . .. ..... .......................... ...................... .................. 1 pkt 

IMIĘ I NAZWiSKO •........ ......... ... ...•......••.......... .•....•..••.•...... 

ADRES ..........................................•..•.•.........•...•...•....•.•.•.... 

• Ił liga. Mitex Kielce - Resovia Browar Leżajsk Rzeszów, hala ZOOSiR 
przy ul. Żytniej, sobota, godz. 17. 

• Francuz Raphael Poiree wygrał 
bieg biathlonowego Pucharu 
Świata w niemieckim Ruhpolding 
na nietypowym dystansie 10,4 km. 
Z powodu braku śniegu organiza­
torzy byli zmuszeni skrócić trasę 
(mężczyżni mieli w planie 20 km). 

Piłka nożna 
• Turniej Halowej Piłki Nożnej o Puchar Prezesa Spółki .Nida Gips· Zbig­

niewa Pakuły, pod patronatem .Echa Dnia· , hala WSOS przy ul. Kusociń­
skiego w Busku, sobota, godz. 9. 
Badminton 
• II liga. Turniej II ligi z udziałem Orticza Suchedniów, AZS Kielce, Stali 

Nowa Dęba i AZS Radom, sala SP w Łącznej, niedziela, godz. 11. 
Tenis stołowy 

• Ił liga kobiet. Kolejarz Kielce - AZS Kielce, niedziela, godz. 11 . Imirl 

Pod patronatem "Echa Dnia" 

• W Perth rozgrywane są pływac­
kie mistrzostwa świata. Mistrzyni 
Europy Julia Pach lina zdobyła 
złoty medal w skokach z 3-metro­
wej trampoliny. 20-letnia Rosjanka 
(544,62 pkt.) wyprzedziła fawory­
zowaną Chinkę Jingjing Guo 
(51B,76). Brązowy medal wywal­
czyła Australijka Chantelle Michell 
(515,07). 

POLSKIE RADIO KIELCE SA 

CZŁOWIEK SPORTU '97 
województwo kieleckie 

(;il 71.15 
~iOi~4 
::: KI"::::: 

Nazwisko kandydata .. _ ..............••................................................ 

Uzasadnienie zgłoszenia ..•..............•..........•...•............................ 

.. 
Imię i nazwisko ...•... _ ................................................................... -
Adres ............•.................................................•.....•........................ 
Tel ................................................................................................. . 

Kupony prosimy przesyłać pod adresem: 
Polskie Radio Kielce SA 
ul. Radiowa 4 
25-317 Kielce 
z dopiskiem "Człowiek Sportu '97" 

Pilkarska uczta w Busku 
Wypełnia się worek z nagrodami dla widzów, którzy przybędą w so­

botę do buskiej hali sportowej WSOS, aby obserwować szlagierowe 
wydarzenie piłkarskie tej zimy - doroczny halowy turniej piłki nożnej 
o Puchar Prezesa Spółki "Nida Gips" - Zbigniewa Pakuły. 

Od godziny 9 na parkiecie 
wystąpią w najsilniejszych 
składach: Hutnik i Cracovia Kra­
ków, Błękitni i Korona Nida Gips 
Kielce oraz dwaj odwieczni rywale 
- Nida Dolina Nidy Pińczów i BKS 
Zdrój. 
Zwycięzca turnieju stanie się 

właścicielem pucharu ufundowa­
nego przez prezesa spółki .Nida 
Gips· Zbigniewa Pakułę. Druga 
drużyna otrzyma Puchar Burmi­
strza Buska-Zdroju Stefana Ko­
mendy (UMiG jest wspó/organiza-

torem imprezy), a trzecia - puchar 
z rąk nowo wybranego trzy dni te­
mu prezesa BKS Zdrój Andrzeja 
Tłustochowicza .• Echo Dnia· ufun­
dowało puchar dla króla strzelców 
całego turnieju oraz wiele gadże­
tów, które także trafią do rąk 
szczęśliwie wylosowanych w lote­
rii kibiców. Każdy bilet wstępu (5 zł 
dorośli i 2 zł młodzież) będzie b0-
wiem jednocześnie losem loterii 
fantowej. Wśród nagród, które w 
ten sposób zostaną wylosowane, 
są między innymi: dwa bony na 

wystawny obiad w restauracji .U 
Macieja·, dwa bony na wystawną 
kolację w zajeżdzie .Panama·, 
piłka nożna od firmy handlowej 
.Koster", zestaw kosmetyków sa­
mochodowych ufundowany przez 
firmę .Gro-Car", a także apteczka 
samochodowa ze sklepu moto­
ryzacyjnego Krzysztofa Oszywy. 
Zawodnicy wszystkich zespołów 
podjęci zostaną obiadem przez 
jadłodajnię Krzysztofa Sagana, a 
na miejscu czynny będzie także 
znakomicie zaopatrzony bufet. 
Zapowiada się wielkie pilkarskie 
święto. Zapraszamy w sobotę do 
Buska. 

limit 

• Amerykańska tenisistka Moni­
ca Seles nie wystąpi w rozpoczy­
nającym się 19 stycznia wielkosz­
lemowym Australian Open. Jak 
poinformował jej agent, absencja 
jest spowodowana sprawami oso­
bistymi. 

• Reprezentacja Polski judo­
czek trenuje w Zakopanem pod 
kierunkiem trenera Czesława 
Dodziana. Dotychczasowy tre­
ner reprezentacji Wiesław Błach 
otrzymał od zarządu wymówie­
nie z pracy z powodu wielokrot­
nego naruszania dyscypliny pra­
cy, wyrażonego niewłaściwym 
wypełnianiem obowiązków służ­
bowych. 

IOpr. STACHI 
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• Krzysztof Złotek: Liga holenderska poziomem przypomina naszą 

Morawski nie może się zdecydować 

Wczoraj działacze lubińskiego 
SPR po raz kolejny zawiesili ne­
gocjacje w sprawie sprzedaży 
do Iskry Kielce młodzieżowego 
reprezentanta Polski w piłce rę­
cznej Tomasza Morawskiego. 

Od czasu, gdy Morawski zaczął 
trenować w Iskrze, czyli ponad pól 
roku, trwały negocjacje w sprawie 
jego transferu, sprawa regulamie 
wracała na łamy gazet. Kluby nie 
mogły się porozumieć w kwestii fi­
nansowej. Morawski rozpoczął 
studia w kieleckiej Wyższej Szkole 
Handlowej, Iskra wynajęła mu 
mieszkanie. SPR zawiesil zawod­
nika na pól roku. Iskra kilka razy 
zwracała się do Związku Piłki Rę­
cznej w Polsce z prośbą o roz-

• strzygnięcie sporu. Związek długo 
ociągał się z decyzją, a w ubiegłą 
sobotę ostatecznie odciął się od 
sprawy, tłumacząc się brakiem 
przepisów i pozostawiając spór 
klubom. W listopadzie zawodnik 
mówił, że poda związek do sądu , 
bo jego pasywność w sprawie 
uniemożliwia mu wykonywanie 
zawodu . Podobno z takim zamia­
rem nosił s ię jeszcze kilka dni te­
mu. 

Tymczasem we wtorek w Lubinie 
Morawski powiedział kolegom z 
Iskry, że działacze SPR przekonali 
go(?), aby został w ich klubie. W 
środę zarządy obu klubów doszły 
ponoć do porozumienia(!) i miały 
wczoraj wymienić dokumenty. 
Działacze Iskry już przygotowywa­
li się do załatwienia formalności 
niezbędnych , aby zawodnik mógł 
wziąć udział w sobotnio-niedziel ­
nej potyczce ze Spójnią Gdańsk . 

Zmartwienia 
organizatorów 
Pucharu Świata 
skoczków 
w Zakopanem 

-' . 
Snleg 

• zwozony 
Z okolicy 

W Zakopanem - w obawie, że 
zabraknie śniegu a temperatury 
uniemożliwią użycie armatek - z 
uwagi na zbliżający się Puchar 
Świata w skokach narciarskich, 
rozpoczęto dowożenie śniegu z 
innych rejonów miasta. 

Na zdjęciu naśnieian/e ze­
skoku Wielkiej Krokwi. 

- Prezesa Wiśniewskiego, który 
jest upoważniony do udzielania in­
formacji w tej sprawie nie ma, nie 
wiem kiedy będzie - usłyszeliśmy 
wczoraj w lubińskim klubie. Nasz 
rozmówca nie chciał się przedsta­
wić. - Tomek jest w domu, nic to 
panu nie mówi? Niewiele mi to po­
wiedziało . - To znaczy, że będzie 
grał u nas, być może już w najbliż­
szych meczach ze Śląskiem - triu­
mfował tajemniczy działacz . - Po­
zostaje tylko kwestia anulowania 
odwieszenia, które obowiązuje do 
marca. Ale to już nasza sprawa. 

- Tomek unikał nas podczas po­
bytu zespołu w Lubinie. Jeszcze 
po środowym meczu próbowali­
śmy negocjować, ale bez skutku -
powiedział nam podróżujący do 
Gdańska trener kielczan Sta­
nisław Hojda. 

- Rozmawialiśmy z działaczami 
SPR i wydawało się , że wszystko 
uzgodniliśmy. Tymczasem dziś 

dostaliśmy faks z informacją, że 
Morawski pozostaje zawodnikiem 
SPR - mówił nam wczoraj , zasko­
czony takim zwrotem sprawy, rze­
cznik prasowy zarządu Iskry Tade­
usz Barański. - Myślę jednak, że to 
nie koniec sprawy. Działacze z Lu­
bina prowadzą cały czas pod­
wójną grę . Atuty są po ich stronie, 
bo mają kontrakt zawodnika w rę­
ku. 

Jeszcze wczoraj rano działacze 
Iskry rozmawiali telefonicznie z 
zawodnikiem. Nie mógł się zdecy­
dować w jakim klubie chce grać . I 
niech to posłuży za komentarz w 
tej sprawie. 

Paweł KOTWICA 

Mistrzostwa 
Europy 
w Końskich 
i Sielpi! 

dem 
~ 
czoI6wIa.;_~kIOiII~ rat-
dach~.Za 
kIka eN .. ...,. podkone­
ckiej trasy ma przyjechać Mi­
rosIaw MaleC. członek komisji 
EndtJro przy tMaIowej fedenlcjl 
motocyklowej (FIU). Decyzję o 
przyznaniu Imprezy podejmie 
Zarząd Gl6wny Polskiego 
Z~. Motorowego. Jak po­
wiedział nam prezes Zarządu 
Okręgowego PZMot. w Kiel­
cach Ryszard Mikurda, pewne 
jest natomiast, że w terminie 
16-17 maja Końskie i Sielpia 
będą gościć uczestników rundy 
kwalifikacyjnej mistrzostw Eu­
ropy dla zawodników z central­
nej i wschodniej Europy. /PK! 

W lidze NBA 

"Byki" poległy 
w Miami 
Zwycięska passa koszykarzy 

Chicago Bulls została przerwa­
na w Miami. "Byki" uległy wyso­
ko Heat 72:99. 

Wyniki. Toronto Raptors - Orlan­
do Magic 81 :83, Washington Wi­
zards - Boston Celtics 110:108, 
New York Knicks - New Jersey 
Nets 89:88 (po dogrywce), Miami 
Heat - Chicago Bulls 99:72 , Min­
nesota Timberwolves - Phoenix 
Suns 77:92, San Antonio Spurs -
Denver Nuggets 96:89, Portland 
Trail Blazers - Charlotte Homets 
89:91 , Los Angeles Clippers - Van­
couver Grizzlies 110:102, Golden 
State Warriors - Atlanta Hawks 
86:106, Los Angeles Lakers - Mil­
waukee Bucks 114:102. W po­
szczególnych dywizjach pro­
wadzą: Atlantic - Miami Heat 
21/11 ; Central - Chicago Bulls 
21/11 ; Midwest - San Antonio 
Spurs 22/11 , Pacific - Seattle Su­
perSonics 27/6. lopr. STACHI 

Redaktor prowadzący wydania: Stanisław WRÓBEL, redaktor depeszowy: Mateusz DUDZIK 

Krzysztof Złotek powrócił z te­
stów w Holandii i przynajmniej do 
czerwca reprezentował będzie bar­
wy KSZO Ostrowiec. Na jego umie­
jętności bardzo liczy trener Adam 
Topolski. 

- W Holandii zakwalifikowałem się na 
testy pierwszoligowego klubu, jakie są 
zawsze robione po zakończeniu rundy 
- mówi piłkarz. - Uważam , że wy­
padłem dobrze zarówno pod wzglę­
dem szybkościowym, jak i wytrzy­
małościowym. Bardzo dobrze czułem 
się także podczas sparingu i na tej 
podstawie twierdzę , że pierwsza liga 
holenderska, za wyjątkiem trzech, 
czterech pierwszych zespołów, pozio­
mem przypomina naszą. 

* Dlaczego więc powrócił pan do 
Polski? 

- Myślę, że trener wziął pod uwagę 
wiek, bo innych zastrzeżeń pod moim 
adresem, z tego co mówił, nie miał. Pew­
nie gdybym b}ł mbdszy, pozostałbym w 
Holandii, choć oczywiście nie jestem pe­
wien, czy tylko ten argument za.NaŻ.,ł. 

* Może za słabo starał się pana 
menażer? 

- Do Holandii pojechałem dzięki 
przyjacielskiemu układowi i nie korzy­
stałem z usług żadnego menażera. 

* Czy to koniec prób wyjechania 
"za chlebem" za granicę? 

- Trudno powiedzieć. Podczas spa­
ringu oglądało mnie kilku wysłanników 
z innych klubów pierwszoligowych, 
którym zostawiłem swój adres, więc w 
każdej chwili mogę odebrać telefon z 
ofertą. Mam już 29 lat i dlaczego mam 
nie spróbować wyjazdu gdzieś, gdzie 
za tę samą pracę płacą więcej · 

* Czemu nie zrobił pan tego wcze­
śniej? 

- Możliwości owszem były, ale za­
wsze stawiano w klubie cenę zapo­
rową. W Siarce byłem od czamej ro-

W poniedziałek: 

e Jak Antoni 
Szymanowski 
szukał w naszym 

• # 

reglome 
piIkarskich talentów 

e Henryk Hełmecki 
opracyzkoblabni... 

Fot. PAP/CAF 

E WANU 
EFO 

boty i promowania innych, więc trzy­
mano mnie za wszelką cenę, ale to 
już stara historia. Dzisiaj jestem 
piłkarzem KSZO i staram się, fak mo-

Krzysztof Złotek (KSZO). 

gę, pomóc w utrzymaniu zespołu w 
pierwszej lidze. 

* Dziękuję za rozmowę. 
Zbigniew TYCZVŃSKI 

Fol. Sławomir Stachura 

"Pazerny" Borg 
Bjoern Borg, jak poinfonnował 

były wiceprezes Szwedzkiego 
Związku Tenisowego PeterWallen­
berg w wywiadzie przeprowadzo­
nym na użytek telewizji (nakręciła 
ona film dokumentalny o 41-letnim 
dziś tenisowym idolu), brał starto­
we za występy w swej drużynie 
daviscupowej (100 tysięcy USD w 
roku 1978 oraz 120 tysięcy USD w 
1979 r.). 

Wallenberg stwierdził, że Borg był 
bardzo pazemy na finansowe ekwi­
walenty, a dla związku w tamtych la­
tach były one sporym obciążeniem 
budżetu. Pieniędzy żądali zresztą i in­
ni reprezentanci Szwecji, ale ich ape­
tyty były łatwiejsze do zaspokojenia. 

Borg nie zdenerwował się specjal­
nie tymi niezbyt pochlebnymi infor­
macjami na swój temat. Najlepszy te-

nisista przełomu lat 70. i 80. uważa, 

że jego finansowe roszczenia były 
oczywistością, a błąd w podanej 
przez Wallenberga informacji polega 
na tym, że należało wyjaśnić ca/ąpra­
wdę - płacono mu nie tylko za grę w 
Pucharze Davisa, a także za starty w 
tumiejach i meczach granych na tere­
nie Szwecji - np. w mistrzostwach 
Swedish Open, tradycyjnie organizo­
wanych w Baastad. 

Borg: - Dla Związku to, czy przyjadę 
do Baastad czy wybiorę inny tumiej 
było bardzo ważne. Gdy grałem w 
kraju - do kasy związku wpływały mi­
liony od sponsorów. Gdy mnie nie 
było, zainteresowanie dotowaniem 
imprezy drastycznie spadalo. W tej 
sytuacji pretensje o to, że i ja brałem 
dla siebie część puli są śmieszne ... 

IPAPI 

Polskie Radio J(ielce 1 71,15 i 101,4 MHz 

od poniedziałku do piątku ~= 

WIADOMOŚCI SPORTOWE 

~T
o 6.30, 7.30,17.30, 20.10 i A 

w soboty i niedziele 19.05 ~ 
oraz w niedzielę 9.05 
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